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Armia polska -

iedną z najlepszych na świecie
Budżet Ministerstwa Spraw Wotskowgch n a obradach kom lsli sejmowe!

Zapowiedziany n.a ostatniem posiedzeniu
Komisji Budżetowej przez p. wiceministra Spr.
Wojskowych Sktadkowskfego POKAZ ĆZOŁ*
GÓW I SAMOCHODÓW, MOTOOYKLI I

SILNIKÓW, rozpoczął się na podwórzu gara*
żowem Sejmu o godz. 9,30 przy Pcznym udzia.

Ie członków Komisji, oraz posłów zaintereso*

wanych tym pokazem. Szczegółowych wyjaś*
nień udzielał sam wiceminister Skladkowski

oraj: dyrektor Państwowych Zakładów Inży*
oierji ini. pik . Meyer.

Demonstrując zgromadzonym na pokazie
obiekty, p, wiceminister Skladkowski podkre*
ślil, ii jest to w wielk:ej części nasz dorobek

krajowy, świadczący o coraz większem unie*

zależnianiu się przemysłu krajowego Pcrkaza*

no więc opony samochodowe Stomil, wyrobu

krajowej fabryki poznańskiej, silnik lotniczy
całkowicie wykonany w naszych zakładach

lotniczych, dalej motocykl CWS, powszechnie
używany w policji i wojsku, czołg lekki wy*
wiadowczy Teka (Tadeusz Kościuszko) nie*

zmiernie zwrotny i szybki — chluba naszej ar*

mji, dalej czołg Dickersa, należący do kate*

gorji szturmowych. Wkrótce wszystkie części
składowe i gąs:enice tego czołgu wyrabiane
będą w kraju, wypierając wyroby angielskie.

Oficerowie przejechali na motocyklu, czol*

gu wywiadowczym i czołgu szturmowym, de*

m onstrując ich wybitne zalety techniczne Na*

stępnie pokazano samochody Saurera ciężaro*
we, autobusy, wyrabiane całkowicie w kraju,
oraz samochody ,,Polskiego Fiata" różnych ka*

tegoryj,

Wicem 'nister Skladkowski oraz informują*
cy oficerowie podnosili coraz większe unieza*

leżnianie się naszego przemysłu w tym zakre*

sie od przemysłu zagranicznego i coraz lepsze
możliwości, jakie się otwierają przed naszym

przemysłem. Posłowie żywo intereso-wał- się

pokazem, dopytując się o szczegóły, wchodzili

do autobusów i wozów sanitarnych, przekony*
wując się osobiście o szczegółach konstrukcyj*
nych. Po skończonym przeglądzie wyrażono
p. wiceministrowi Skladkowskiemu i oficerom

podziękowanie za 'nteresujący pokaz.
Następnie członkowie Komisji Budżetowej

przeszli do sali obrad, gdzie rozpoczęła się dy*
skusja nad preliminarzem budżetowym Mini*

sterstwa Spraw Wojskowy-ch,

tak silnie uderzyć pięścią w stół, aby Gdańsk

we współżyciu z Polską zaprzestał tolerowania

na swoim terenie tej akcji".

Odpowiadając na krytykę w stosunku do

armji, poseł Tebinka oświadczył, że jest w

niej jednak coś, co nakazuje szacunek dla

niej i sąsiadów' wschodniemu, który zawarł

z nami pakt o nieagresji i sąsiadowi z zachodu,

który wbrew swojej metodzie dochodzenia

pięścią tego, czego żąda w tym wypadku sto*

suje jednak tylko metodę gwałtownej propa*
gandy, licząc się z walorami naszej armji. To,
co w niej jest najcenniejszego, to przede,
wszystkiem samowystarczalność, zbliżenie sie

do 100 procent samowystarczalności. Drugim
walorem jest przysposobienie wojskowe, da'ej
wyszkolenie oficerów i żołnierzy, a co najważ*
niejsze, to braterski stosunek między oficerami

i żołnierzami. To są CECHY CHARAKTE*

RYSTYCZNE NASZEJ ARMJI, KTÓRE JĄ
CZYNIĄ JEDNĄ Z NAJLEPSZYCH NA

ŚWIECIE. W r, 1831 miel'śmy bardzo dobrą

armję, ale brak bvło wodza. DZIŚ MAMY

I WODZA.

Co się tyczy z.arzutów. dotyczących bron'

technicznych, to jak zaznacza poseł Tebinka.

istotnie porównawczo wydaje się na ten cel

mało, ale temi malemi sumami dokonano już
cudów. Pod względem jakościowym stoimy
tu na wysokim poziomie.

RepliHa wicemarszałka
Polakiewicza

Jako ostatni przemawiał sprawozdawca
budżetu MSWojsk. p . wicemarszałek Polakie­
wicz. Nawiązu'ąc do przemówienia posła Pn­
iaka, mówca podkreśli! ie uraził go krzywdzą­
cy wojsko zarzut, jakoby stało ono na usługach
kapitalizmu. ,,Przecież w wojsku służą nie

tylko kapitaliści ~ mówił sprawozdawca —

ale także synowie robotników i chłopów, Ży­
jemy w ustroju kapitalistycznym, * panowie,
także, więc w czyim interesie jest takie sta­
wianie sprawy. Gdyby wojsko było używane

zbyt często do asystencji, czemu przeciwsta­
wia się rząd, iak i samo wojsko, te możnaby
mówić o nadużyciu".

Sprawozdawca stwierdza na podstawie dltt

goletniei obserwacji w komisji budżetowej, ie

z tego, co dwukrotnie mówił p. wiceminis'er

Skladkowski, że praca w wojsku jest ciężka
i odpowiedzialna j że oprócz tego wojsko p-ra­
cuje także jako resort gospodarczy dla pol­
skiej racji stanu. Dzięki wojsku, każdy z nas

spokojnie myśli o tem, źe w razie zagrożenia
niebezpieczeństwa mamy tę siłę zbrojną.

Na tem dyskusję wyczerpano j budżet przy­
jęto w drugiem czytaniu

Pod koniec posiedzenia komisji poseł Te-

binka wstał i oświadczył: ,,Koledzy zwróć5!!

mi uwagę, źe w czasie mego przemówienia
pos, Arciszewski użył pod moim adresem wy­
razu nieparlamentarnego.

Poseł Arciszewski! Poseł Tebinka użył wyra­
zu ,,prowokacja", na eo odpowiedziałem ,,łaj­
dak"

Przewodniczący komisji stwierdzał, il u.e

słyszał tego wyrażenia Wobec tego jednak,
iż sam poseł Arciszewski to potwierdził, we­
zwał go do porządku

Natychmiast po posiedzeniu komisji pości
Tebinka posłał pos Arciszewskiemu świadków

w osobach wicemin. Polakiewicza \ nos. Kissa-

czyńtkie***.

General Slawof-Sladkowski
- o dorobku naszego wofsha

Po wyczerpaniu listy mówców zabrał głos
p. wiceminister spraw wojskowych generał
Sławoj - Skladkowski, który naznaczył że w

wyniku reorganizacji uzbrojenia w tym roku

przeprowadzone zostały redukcje 84 oficerów,
457 podoficerów i 1724 szeregowych. Wojsko
ma coraz nowsze zapotrzebowania i dlatego
musi w służbach ' broniach mniej istotnych
dokonywać pewnych redukcyj.

Powstały nowe zakłady pirotechniczne,
skutkiem czego daje s'ę zauważyć wzrost pro­
dukcji krajowej i zmniejszenie się zakupów
zagranicą. Od roku 1925 wydatki krajowe gó­
rują nad zagranicznemi i to zwiększają się co­
raz bardziej oa korzyść produkcji krajowej. W

tym roku mamy już na 138 milionów zakupów
krajowych i tylko na 8 milionów zagranicz­
nych. W następnym roku będzie rnż tylko 1

miljon wydany zagranicę, a więc jest to wie'­
ki tryumf Potrzeby w dziale materjałów wy­
buchowych przemysł krajowy produkuje już
w wysokości 100 procent. W obronie przeciw­
gazowej mamy nowy typ polskiej maski i nowe

ubranie przeciwiperytowe. (Tu wchodzi na sa­
lę żołnierz, ubrany w to ubranie i w masaęj.

Następnie dokładne dane dawał p wicemi­
nister o postępach w dziedzinie aeronautyki
W produkcji lotniczej Polska stała się samo­
wystarczalna. Sukces polskiego płatowca my­
śliwskiego sprawił, że teraz podrabia się gc

w całym świecie Silniki zagraniczne jut w

r 1928 nie były zakupywane. Wyrabiamy je
sami Budżet lotniczy Polski jest 10 razy

niższy od francuskiego, wyniki jednak naszych
wysiłków na tem polu są lepsze, niż w innych
krajach.

Następnie p. wiceminister przedstawił sta­
tystycznie przyczyny wypadków lotniczych
Statystyka wypadków w naszem lotnictwie wy

isazuie, że ilość wypadków w porównaniu z

ilością lotów jest mniejsza w lotnictwie woj.
skowem niż w cywilnem.

Nasiepnie p wiceminister przedslawił spra

*vę budownictwa wojskowego, zaznaczając, że

braki zakwaterowania są jeszcze duże Dale'

o wiceminister zauważył, że jeżeli ktoś może

budować, to teraz jest właśnie czas na to

Metr sześcienny drzewa wypada 36 zl. Za 2503

zł buduie się mieszkanie dla podoficera, zło­
żone z przedpokoju, kuchni i dwóch pokoików.
Pozatem daje się pracę bezrobotnym Zpśen ę­
dzy w ten sposób zaoszczędzonych kupuje się

irmaty. Obecnie buduje się na potrzeby lot-

lictwa, Cel*ic ulieni* bezrobociu tetrudmbś-

my około 1000Robotników na robotach tere­
nowych w o^pBŁęh warszawy.

Dalei p wiceminister zaznacza, źe konser­

wy dla żołnierzy są tak trwale, iż są zda'ne

do użycia w przeciągu 6 lat. Puszki blaszane

wyrabia się w kraiu. gdy dotąd ep-rowadzalo
się z zagranicy. Co do sprawy zakapów przez

wojsko żyta i owsa, p. wiceminister podkre­
ślił, ie WOJSKO MUSI DBAC O TO, BY JAK

N'AJMNIEJ WYDAWAĆ NA SWOJE U-

TRZYMAN1E i na zakupy ogłaszane są prze­
targi publiczne, w których są uwzględniane
na'niższe oferty. W zakresie umundurowania

dąży się do polepszenia jakości i używania wy

rofeów krajowych. Potanienie produkcji wyno­
si w niektórych wypadkach 40 procent Zdro­
wotność w armji jest zadawalająca, o czem

świadczy zmniejszenie się liczby zgonów i ra-

chorzeń.

Co do sprawy marynarki, to według usta­

lonego programu BUDUJE SIĘ OBECN'E

CZTERY POŁAWIACZE MIN i TO WE WtA

SNYCH STOCZNIACH. Amunicję potrzebną
dla marynarki wytwarza się również w kra,o -

wych wytwórniach Co do zarzutu posła Pu-

źaka w kwestji przemysłu wojennego p. mini-

s'er zauważył, ie przemysł ten powinien znaj­
dować się w rękach państwa, gdyż przemy­
słowcowi prywatnemu nie opłaciłoby się spro­
wadzać odpowiednich maszyn. Podtrzymuje
się w aiektórych wypadkach również i prze­
mysł prywatny.

Co do sądów doraźnych, to p. wiceminister

wytaśnia, że powstały one wskutek tego, iż ns

skutek wprowadzenia nowego kodeksu karne­
go cywilnego trzeba było dostosować kodeks

karny wojskowy, który jest wprowadzany
przez dowództwa, za szpiegostwo zaś sad'

doraźne istniały i istnieją.

Ambicją naszą jest nie tylko dorównanie

potrzebom dnia dzisiejszego, aie t zapewnie­
nie na stałe bezpieczeństwa t spokoju Rze­
czypospolitej. Osiągnąć to możemy sprawnoś­
cią i pracą. Wojsko jest ożywione największą
ofiarnością i dąży do tego, ażeby nie tylko spei
nić swój obowiązek, ale zdobyć szacunek i mi­
łość narodu.

Dpshnsia
Warszawa, 20. I (T wł.) W to(p dalszej

dyskusji nad budżetem Ministerstwa Spraw
Wojskowych jako pierwszy zabrał wczoraj
głos poseł Czetwertyński (KI. Nar), który o*

mawiając wysokość budżetu, oświadczył, że

Klub Narodowy stoi na stanowisku, że wojsku
trzeba dać na rok przyszły to, co miało ono

w roku ubiegłym, w postaci tego samego ma*

terjału. Jeżeli jednak ten materja? jest o 30

czy o 50 procent tańszy, to należy dać wojsku
o tyle procent mn:ej pieniędzy, następnie mów

ca omawia sprawę uposażenia arm ji przed
1922 r. Poruszył wreszcie szereg zagadnień
specjalnych, jak t. zw regenerację amunicji
używanie mieszanek do samolotów, sprawy bu

dowlane, fortyfikacyj i t. d .

Minister Skladkowski w sprawie mieszanek

wyjaśnił, że w dwóch DOK. robi się próby
z m eszanką spirytusową, normalnie to jednak
nie jest powszechnie używano.

POTWORNA OBELGA,

Poseł Tebinka (BBWR) polemizował z po*
glądarai posłów PPS., w sprawie budżetu woj*
skcrwego, oraz z oświadczeniem pos Zaremby,
iż armja służy do obrony kas pancernych ka*

pitalistów: ,,Jest to najpotw orniejsza obe'ga,
rzucona pod adresem armji. która służy do O*

brony kraju i Was wszy 'VcH*ł

PISALI TO CHYBA NIE LUDZIE, ALE

SZATANI,

Dalej mówca zaznacza, że w lokalu Str. Na*

rodowego w Toruniu policja przy rewizji zna*

lazła szereg ulotek, rozrzucanych w Poznań*

skiem i na Pomorzu, aby dyskredytować pań.
st* \ rząd i poszczególne jednostki. Mówca

podkreśla, że ulotki te były drukowane przez

zwolenników Str. Nar., czemu posłowie tego
stronnictwa, obecni na komisji, stanowczo za*

przeczyli.

W tem miejscu wywiązała się między p0*
slami Klubu Narodowego a posłem Tebinka

ostra utarczka słowna, w toku której pos. Te*

biuka oświadczył, iż maszynowe odb'tki tej
ulotki są robione na maszynach redakcyjnych,
znalezionych w lokalu ich stronnictwa. ,,Pisa*
ii to chyba nie ludzie, ale szatani" - wola

pos. Tebinka.

Nawiązująo do niedawnego procesu szpie*
gowskiego w Gdyni, poseł Teb nka stwierdził

że CENTRALĄ SZPIEGOSTWA PRZECIW

POLSCE JEST W. M . GDAŃSK. Różni o*

rzędnicy W. M . Gdańtka są członkami nie*

mieckiego wywiadu, a komisarz policji szefem

policji tego wywiadu.
,,Dalej przez palce - mówi? pos. Tebinka

— natrzeć na to nie moftaa i trzeba wreszcie
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Pod znakiem Honsfyiucfi
tl normg prawa budżetowego

Konstytucja marcowa jest dziełem
dałekiem od doskonałości i naprawa nas

szego ustroju jest zagadnieniem wciąż
aktualnem, o podstawowem znaczeniu

państwowem. Rewizja konstytucji jest w

dalszym ciągu naczelnem hasłem Obozu

Pracy Państwowej i żywić można

nadzieję, że rozległe prace przygotowaw­
cze sejmowej komisji konstytucyjnej, że

wiedza i zmysł polityczny naszych uczo­
nych i statystów z profesorem Makow­
skim i wicemarszałkiem Carem na czele

doprowadzą w niedługim już czasie dzie.

to naprawy do końca.

Nie będzie to pierwsza nowelizacja
naszej ustawy konstytucyjnej. Bezpośre­
dnio po przewrocie majowym, — sejm
ówczesny z inicjatywy rządu i pod naci­
skiem faktów dokonanych ustawą z dnia
2 sierpnia 1926, znowelizował doraźnie
te artykuły konstytucji, które w dotych-
czasowem swetn brzmieniu były podwa­
liną rządów sejmowładztwa i pozbawiały
władzę wykonawczą r wszelkich atrybu*
tów niezbędnych dla sprawowania rzą­
dów.

Dopiero ustawa z 2 sierpnia 1926 na­
dała w artykule 26 Prezydentowi Rze­
czypospolitej prawo rozwiązywania izb

ustawodawczych przed upływem kaden­
cji. Teraz dopiero Głowa Państwa sta­
wała się w rzeczywistości czynnikiem
nadrzędnym, który miał możność swo­
bodnej decyzji w razie konfliktu między
rządem a sejmem: dymisjonowania rządu
łub rozwiązywania sejmu. Teraz dopie­
ro stworzono pewien hamulec przeciw
wszechwładzy sejmu, który dotąd decy­
dował bezapelacyjnie o składzie osobo*

wym i politycznym rządu i przedstawiał
Prezydentowi do podpisu gotowe już li­
sty gabinetów, ustalane na poufnych spi­
skach czy naradach, czyniąc w ten spo­
sób z Głowy Państwa figurę reprezen­
tacyjną, bez cienia choćby władzy i bez

uprawnień do realnego wpływu na bieg
spraw państwowych.

Równocześnie ustawa sierpniowa do­
konuje przez nowelizację artykułu 25

dalszej, niezmiernie ważnej zmiany w

dotychczasowych przepisach konstytu­
cyjnych. Kodyfikuje ona normy prawa
budżetowego, określa ściśle terminy, w

których rząd jest obowiązany do prze­
dłożenia preliminarza budżetowego, a iz­
by ustawodawcze do przedyskutowania i
uchwalenia budżetu. Przewiduje sankcje,
które umożliwiają ogłoszenie budżetu

przed rozpoczęciem się odnośnego okresu

budżetowego nawet wówczas, gdyby iz*

by ustawodawcze usiłowały paraliżować
I! zwalczać przedłożenie rządowe lub

przeciągały obrady poza ustalone kon­
stytucją terminy.

Doniosłość tych zmian rozumie się
sama przez się, gdyż terminowe uchwala­
nie budżetu jest przecież podstawą racjo­
nalnej i planowej gospodarki państwowej.
Brak tej podstawy prawnej otwiera z je­
dnej strony naściezaj wrota dowolności
w szafowaniu groszem publicznym, z

drugiej znów zmusza czynniki rządowe
do gospodarki z dnia na dzień i do za­
niechania wszelkich planów na dalszą
metę.

A jednak w epoce przedmajowej re­
gułą był stan gospodarki bezbudżetowtj
Wystarczy przytoczyć najjaskraw'sze
przykłady, wystarczy przypomnieć, że w

r. 1920 rząd wniósł preliminarz budżeto­
wy clo Sejmu 12 marca czyli — na 18
dni przed zakończeniem danego okresu,
że pierwszym budżetem, uchwalanym
przez sejm — z siedmiomiesięcznem
zresztą opóźnieniem — był budżet na rok

1924, że nazbyt często normalne budże­
towanie zastępywano prowizorjami bud-
żetowemi na okres jednego do paru mie­
sięcy. Na ten chaos i bezplanowość od­
działywały bezsprzecznie częste ówcze­
sne kataklizmy naszej waluty, przede-
wszystkiem jednak działa tu brak kon­
stytucyjnie określonych norm budżeto­
wania.

Chaos w dziedzinie prawa budżeto­
wego spotykany był zresztą i w innych
państwach Efuropy. W e Francji powo*
jenaej już czterokrotnie'. - ostatnio w r-.

1930 — budżet zostaje uchwalony juA

po rozpoczęciu się okresu budżetowego,
w Niemczech współczesnych jest to nie­
mal regułą, a opóźnienie w uchwaleniu
budżetu dochodzi tu, jak w r. 1925, do

dziesięciu nawet miesięcy. Ten stan'rze

czy jest też w obu tych krajach przed­
miotem troski i dyskusji, szukającej wyj­
ścia z dzisiejszego chaosu na tor gospo­
darki plainowej i uporządkowanej,

W świetle zatem rzeczywistości na­
szej i obcej tem wię'kszego znaczenia na­
biera ustawa z 2 sierpnia 1926. Stworzo­
ne podówczas normy budżetowania wy*
trzym ały próbę czasu, od r. 1927-28 Pol­
ska weszła w okres planowej gospodarki
państwowej. To też sejmowa komisja
konstytucyjna, która na ostatniem swem

posiedzeniu ro zpatrywała tan kompleks
zagadnień, wypowiedziała się przez usta

referenta posła B. Miedzińskiego za

utrzymaniem obecnego ,,modus proce-

dendi". Poseł Miedziński w zakończeniu

swego bardzo ciekawego i głębokiego re­
feratu wysunął j'eden tylko postulat',
skrócenie czasu trwania sesji zwyczaj­
nej do 4 miesięcy. Okres ten, jak dowo­
dzi praktyka lat ostatnich, jest wystar­
czający dla szczegółowego przedyskuto*
wania budżetu. Równocześnie zaś przy­
bliżenie o jeden miesiąc rozpraw budże

towych do okresu, w którym budżet ma

być wykonywany, urealni dyskusję, uła­
twi stawianie przewidywań (a budżet po
stronie dochodów musi opierać się na

realnych przewidywaniach), podniesie
wreszcie poziom rozprawy, gdyż skróci
czas jej, nadużywany często przez po­
słów dla wystąpień niemających mic z

budżetem wspólnego.
Dzieło naprawy konstytucji postępuje

naprzód i rzuci trwałe podwaliny pod
dalszy rozwój państwa.

Niemiecki atak w Genewie
na wykonywanie reformy rolne! w Polsce

Na porządku obrad styczniowej sesji
RadyLigiNarodów rozpoczynającej się w

Genewie w dniu 23 bm,, znajduje się pon'o­
wnie znana petycja niemieckiej mniejszości
narodowej w Polsce, dotycząca wykonywa
nia reformy rolnej w stosunku do właści­
cieli nieruchomości ziemskich w Polsce

przez władze polskie.

Zajmowanie się tą sprawą przez Radę

Ligi Narodów jest najlepszym dowodem

tego, że stosowanie zobowiązań traktato­

wych wobec mniejszości narodowych wy-

rodziło się z czasem i przeszło w zupełny
absurd.

ZDECYDOWANE STANOWISKO

POLSKI,

Polska — zgodnie z ustawą o przebu­
dowie swego ustroju rolnego — ma prze­
prowadzić parcelację wszystkich bez wy-

jątku większych m ajątków ziemskich. Po­

lityka eksterminacyjna rządów pruskich w

okresie zaboru i systematyczna koloniza­
cja etnograficznie polskich ziem przez n e-

miecki żywioł napływowy sprawiły, że

procentowo największa ilość wielkich wła­
sności ziemskich znajduje się w wojewódz­
twach zachodnich i dlatego wykonywanie
ustawy o reformie rolnej musiało siłą faktu

w pierwszym rzędzie dotknąć wielką wła­
sność niemiecką. Szczególnie dobitnie pod­
kreślić należy, że obywatele z;emscy na­
rodowości niemieck'ej w Polsce z zasady
nie przeprowadzają parcelacji dobrowol­

nej, którą przeprowadzają natomiast pol­
scy obywatele ziemscy. Wobec tego, że

niemieccy obywatele ziemscy parcelacji
dobrowolnej nie przeprowadzają — pań­
stwo polskie musi stosować przepis usta­
wy o wykupie przymusowym przez ogła­
szanie t. zw . list imiennych.

BERLIŃSKA INTRYGA.

Niemogąc zmienić ustawy polskiej
rząd niemiecki wziął na siebie rolę obroń­

cy wielkich właścicieli ziemskich narodo­
wości niemieckiej w Polsce t w trybie
spraw mniejszościowych wn'ósł rzecz ca­
łą na Radę Ligi Nar dów. Przedstawieni

rządu niemieckiego oświadczył z całą o-

twartością podczas ostatniej sesii Rady L--

gi Narodów, że sprawa wykonywania re­
formy rolnej w Polsce została wysunięta
przez rząd niemiecki w poczuciu ,,odpo­
wiedzialności" rządu Rzeszy niemieckiej
za losy Niemców w Polsce.

Rząd polski dał w Genewie dowód swej
dobrej woli i ze względu na charakter u-

stawy o reformie rolnej ijej ce'e, wyraz'ł
gotowość chwilowego powstrzymania przy­
musowego wykupu pewnej części ziemi na­
leżącej do niemieckich właścici-eli ziem­
skich (około 9000 ha) do chwili, gdy pro­
porcja ziemi zabranej dotychczas od właś­
cicieli Niemców będzie odpowiadała pro­
centowi ziemi rozparcelowanej przez wła­
ścicieli - Polaków. Ta dalekoidąca konce­
sja rządu polskiego uznana została jedno­
myślnie przez zajmujący się tą sprawą ko­
mitet Rady Ligi za wystarczającą do zam­
knięcia całej sprawy, ale nie została

przyjęta przez reprezentanta Niemiec, ja­
ko nieodpowiadająca żądaniom rządu n'e -

mleckiego i w te-n sposób przełożono jej
rozpatrywanie do sesji obecnej.

O CO IM CHODZI?

Rząd niemiecki domaga się rozpatrze­
nia przez Radę Ligi każdego poszczegól­
nego wypadku parcelacji, wyobrażając s1*-
bie, że Rada Ligi będzie dawała polskim
urzędom ziemskim wskazówki(!) jak n a l e ­
ży wykonywać przepisy ustawy polskie!,
obowiązującej zarówno rząd, jak i wszyst­
kich bez wyjątku obywateli polskich,
Mniejszość narodowa niemiecka w Polsce

ma być tym wyjątkiem, dla którego musi

- wedle woli rządu niemieckiego — ś'­
nieć specjalny system stosowan'a ustaw

polskich, a to dla dalszego umacniania

niemczyzny w polskich wo-jewództwach
zachodnich dla celów cgólnej poli'tyki rzą­
du Rzeszy niemieckiej.

Rada Ligi Narodów bezsprzecznie tę

grę niemiecką rozumie i będzie jej rzeczą

d a ć konkretny wyraz swemu stanowisku
przez przyjęcie raportu komitetu special-
nego akceptowanego przez stronę poi-
ską.

Przed sesią Badg Ligi
Narodów

W związku z rozpoczynającą się w panie,
działek, dnia 23 bm. styczniową sesję Ra*

dy Ligi Narodów, oraz w związ(ku z wzno*

wien'em nara-d rozbrojeniowych, oczekiwany
jest w końcu bieżącego tygodnia wyjazd mi*

nistra spraw zagranicznych p. Józefa Becka

do Genewy, zależnie od poprawy w stanie je*
go zdrowia.

Do Genewy wyjeżdża pcaatem szef gabi*
netu ministra spraw zagranicznych, p. Roman

Dębicki oraz naczelnik wydziału orgamzacyj
międzynarodowych, o Tadeusz Gwiazdowtfcś.

Dalsza zniżka cen
Ku równowadze miedzy wytwórczością rolna

a przemysłową
W związku z podejmowaną obecnie ria

szerszą skalę akcją zniżki cen artykułów
przemysłowych, należy podkreślić, że rząd

rzucając to hasło, obniżył wydatnie ceny

wyrobów monopolowych, taryfy kolejowe
na przewóz szeregu artykułów, stopę pro­
centową odpoczynek w bankach państwo­
wych itd,

W wyniku dalszej akcji rządu obniżył
ceny swych wytworów szereg gałęzi wy­
twórczości, Obniżyli o 10 do 11 proc. swe

ceny producenci żelaza i jego pochodnych
o 24 proc. obniżyły huty cen szkła okien­

nego, wytwórcy wapna chlorowego zredu­
kowali swe cenniki c 15 proc,, kwasu siar­
kowego o 25 proc., nawozów potasowych
o 15 proc, itd.

P zostaje jednakże wiele innych odła­
mów przemysłu, które trwając w niezrozu­
mieniu obecnych warunków gospodarczych

i swej własnej korzyści, dotąd jeszcze cen

swych wyrobów nie obniżyły.
Energiczna akcja rządu w kierunku

przywrócenia zachwianej równowagipomię
dzy wytwórczością rolną a przemysłową,
obejmie między dimemi przedewszystkiem
również te artykuły przemysłowe, które

z n a j d u j ą najszersze zastosowanie w rolni­
ctwie. Fabryki narzędzi rolniczych w,ęc

muszą obniżyć ceny przyrządów, stano­

wiących dla rolnika sprzęt niezbędny na­

bywany masowo, jak widły,łopatyitp. Re­
dukcji również muszą ulec ceny worków ;u

towych itd.

Akcja rządu w kierunku obniżenia C'ła

tych artykułów będz'e prowadzona w spo­
sób bairdzo energiczny, z zastosowaniem

wszelkich znajdujących się w rozporzą­
dzeniu rządu środków.
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Przymusowy wykup ziemi
na cele reformy rolnef wstrzymany

Zgodnie z tem, co zapowiedział minister

inż. Ludkiewicz na posiedzeniu komisji bud

żetowej sejmu podczcs rozpatrywan'a bud­
żetu ministerstwa rolnictwa i reform rol­
nych, dowiadujemy się, że w dniach naj­
bliższych wpłynie do sejmu projekt usta­
w y w sprawie zaniechania ogłoszenia na r.

1933 wykazu imiennego gruntów, podlega­
jących przymusowemu wykupowi na cele

reiormy rolnej.
Zgodnie z tym projektem, grunty, które

w ramach planu parcelacyjnego na rjk
1933 podlegałyby przymusowemu wykupo­
wi na podstawie ustawy o wykonaniu re-

rfrrmy rolnej — nie będą przymusowo wy­
kupione, a przewidziany w tejże ustawie

wykaz imienny gruntów, podlegających
rzymusowemu wykupowć — nie bedzie w

leżącym roku Ogłoszony.

Zgłoszenie przez rząd projektu tej usta­

wy do sejmu pozostaje w związku z tem,

że plan parcelacyjny na nok 1933według
przewidyw ań nie będzie mógłbyć całkowi­
cie wykonany, a wobec 'ego dla niektó­

rych okręgów ziemskich zaszłaby ustawo'­
wa konieczność ogłoszenia wykazu imien­

nego gruntów, podlegających przymuso­
wemu wykupowi.

Przy obecnej konjunkturze gospodarczej
craz z uwagi na stan funduszu obrotowego
reformy rolnej, takie ogłoszenie wykazu
imiennego — jak to wskazał m:nister irż.

Ludkiewicz — byłoby niewskazane, tem

bardziej, że nie wymagają tego równ'eż

względy agrarne wobec niezakończen.a
spraw wykupu przymusowego na podsta­
wka wykazów imiennych, ogłoszonych w

latach poprzednich.

Udział Polslsi w wpra­
wach zagranicznych
Państwowy Instytut Eksportowy organizuje

oficjalne działy polskie na Targach w Pradze

Czeskiej, które odbędą się w okresie od 19 do

26 marca rb. oraz na Targach Paryskich w

czasie od 13 do 29 maja br. Dla wystawców
zastrzeżone są ulgi i pomoc techniczna żarów*

no przy wysyłce eksponatów jak i przy or*

ganizacji działów wystawowych na miejscu.

Ur'awa antfehiirslca
Rząd 'wniósł do Sejmu projekt ustawy

aptekarskiej, regulującej wszelkie sprawy, —

związane z powstawaniem i prowadzeniem
aptek na terenie całego państwa. Ustawa fca

zastąpić ma 5 różnych ustaw w tym zakresie,

obowiązujących dotychczas na poszczególnych
terytorjach. Projekt ustawy ustala szczegó*
Iowo obowiązki aptek, dzieląc je na dwie

zasadnicze kategorje: apteki publiczne i za.

kładowe. Szereg postanowień ustawy tyczy

personelu fachowego aptek, nadzoru na apte
kami, dzierżawy itd. Postanowienia karne za

różne przekroczenia w tym zakresie przewl*
dują kary do miesiąca aresztu i grzywny 1000

zl łącznie z pozbawieniem koncesji.
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Siła obronna naszego wybrzeża
Budżet ntargnarhi na rok 1933-34

Na posiedzeńhi sejmowej Komisji budżeto*

w ej rozpatrywano budżet Ministerstwa Spraw
Wojskowych Szczegółowy referat wygłosił
pos. Polakiewicz (BBWR). W uzupełnieniu
naszego sprawozdania z przemówienia posła
Polakiewicza podajemy w dalszym ciągu co

następuje:
Wszystkie prace wojska w zakresie organ';

zacyjnym — stwierdza pos. Polak:ewicz — od;
bywają się pod hasłem największego dostoso*

srania się do możliwości budżetowych Państwa

przy jednoczesnem zagwarantowaniu potrze!)
pokojowych wojska i nie obniżaniu jego zcfol

ności obronnych. W r. b M, S Wojsk przy;

stąpiło do oszczędnościowej przebudowy struk

tury wewnętrznej jednostek organizacyjnych
i aparatu administracyjnego, co umożliwia skre

ślenie tych etatów, które stały się zbędnemi
ł umożliwi dalszą realizację planu organizacyj;
nego M. S. Wojsk, wymagającego stałego two*

rżenia nowych jednostek. Odnosi się to zwlasz

cza do służby łączności, broni pancernej i lot;
nłctwa. W trosce o zmniejszeni rozpiętość
wypadków w lotnictwie dokonano przesunięć
organizacyjnych. Kwestja zabezpieczenia rejo*
nu Gdyn! z powietrza, jako jeszcze jeden wy;
ra* naszych niezłomnych dążeń obronnych do

utrzymania własnego dostępu do morza zna;

lazła również wyraz w posunięciach organiza*
eyjnych. Realizuje się projekt utworzenia

centralnego organu i aparatu ministra spraw

wojskowych dla obrony przeciwlotniczej i

przeciwgazowej. Organ ten, koncentrując ca*

łość zagadnień państwowych w tym zakresie,
mógłby być jednocześnie aparatem opinjodaw
czym, uzgadniającym wysiłki i zamierzenia o*

raz rozkazodawczym z ramienia czynnika od*

powiedzialnego za obronę Państwa.

Mowe fcdnoslhi orgaati-
zacyinc

Wydatfe* stałe marynarki preliminowano w

wysokości O 3 i pół milj. więcej, niż w okresie

1032=33 ze względu na konieczność stworzenia

nowych jednostek organizacyjnych. Zwiększę*
nie budżetu marynarki, mimo zmniejszenia
ogólnych wydatków M S. Wojsk, było możli*

we tylko przez usprawnienie administracj1 w

wojsku i zmniejszenie wydatków wegetacyj;
nych. Budżet marynarki obejmuje nietylko
wydatki na utrzymanie i rozbudowę samej tna

rynarkl, lecz także wydatki na utrzymanie i

sformowanie formacyj wojska przeznaczonych
do obrony wybrzeża.

Budżet marynarki wojennej na rok 1933*34

przewiduje kredyt na częściową rozbudowę
flotyli rzecznej, lotnictwa morskiego, obronę
przeciwlotniczą na wybrzeżu, budowę objek*
tńw w Gdyni i Pińsku dla pomieszczenia for*

macyj wojska i załóg nowych jednostek, wresz

cie na niezbędne rozwinięcie bazy floty wo*

jennej. Zamierzenia te będą realizowane w

minimalnych wymiarach i są rozłożone na sze*

reg lat. To, co stanów1 o sile obronnej Pań*

stw a ma w marynarce charakter przeważnie
stały. Okręty, urządzenia portowe, artylerja
nadbrzeżna 1 t. d. muszą być czynne już w cza

sie pokoju. Uzupełnienie ich w czasie wojny,
a tembardziej w chwili wybuchu wojny jest
rzeczą niemożliwą lub trwającą bardzo długo.

Sfan naszcl fioły
W 1931 r. wycofano ze służby z powodu

zużycia trawlery ORP ,,Czajka", JRybitwa*
i ,,Jaskółka" a w r. 1932 ORP. ,,Pomorzanin".

Trawler ,,Mewa" został przerobiony na okręt
hydrograficzny. W r. b został nabyty z pie*
n:ędzy b Komitetu Floty Narodowej s s

,,Łódź". Został zakupiony holownik ,,Leo­
pold". Jednostki te przeznaczono do pomoc,

niczej służby dla dywizjonów linjowych mary*
narki wojennej.

We własnych warsztatach wybudowano
krypę minowo*gazową dla flotyli rzecznej, ku.

try uzbrojone pancerne, kutry kołowe, kutry
dla obsługi portów. Obecny stan naszej floty
wojennej przedstawia się następująco: 2 współ
czesne kontrtorpedowce ,,Wicher" i ,,Burza"
3 współczesne łodzie podwodne ,,WiIk", ,,Ryś"
i ,,Żbik" j 12 dalszych jednostek.

Stalowe ram*c narady
,,Wysoka Komisjo — zakończył referent_

proszę o przyjęć e budżetu M. S. Wojsk z u*

względnieniem popraw ek, ktÓTe zaznaczyłem
w poszczególnych działach gospodarki wojsko,
wej. Jak już zaznaczyłem, praca w wojsku
stale idzie naprzód, i na każdym kroku widać

wybitną poprawę stosunku do każdego z lat

ubiegłych. W ojsko — to stalowe ramię całego
narodu, które rozcina z żelazną konsekwencją
wszelkie napotkane trudności i bodaj czy nie

przoduje w nakazanym dla całego narodu

przez swego Wodza wyścigu pracy".
Po referacie rozległy się oklaski na iawach

Bezpartyjnego Bloku,

0elcspansfęhandlowąnaWschód
Zam6f?fen?a sowieckie w naszym przemyśle
W tych dn'ach powróciL z Moskwy op

kcnsuł Brygiewicz, generalny dyrek'or
Scherf dyrektor Robde, którzy prowadź 1

z miarodajnemi czynnikami sowieckiemi

pertraktacje w sprawie dalszych zamó

wień hutniczych na lok bieżący.
Na skutek wyiąiloowc ciężkich warun­

ków, wystawionych przez kontrahenta so­
wieckiego, rokowania były tym razem

szczególnie uciążlrwe. Zostało zawarte

przedwstępne porozumienie w przedmiocie
dalszej dostawy 25.000 ton żelaza. Dalsze

rokowania w tei sprawie będą prowadzone
w W arszaw.e w porozumieniu z naszym;

czynnikami rządowymi.
Zakończenie rokowań zależy od szere­

gu wystawionych przez Scwie'y warun­
ków, co do których decyzja leży w rękach
naszego rządu.

Przyjęcie powyższeg'o zamówienia po­
zwoliłoby utrzym ać stan zatrudn enia na

naszych hutach na przeciąg najbł ższych
3-4 miesięcy.

Konsul Brygiewicz, p. o, prezesa Izby
Handlowej Polski i ZSRR. w czasie swego

pobytu w Moskwie odwiedził również p.

Bnona członka Kolegium Komisarjatu Han­
dlu, będącego równocześnie prezesem So­
wieckiej Wszechśw.atcwej Izby Handlo­
wej dla handlu z Zachodem, Podczas rd-

bytej z p. Bronem konferencji ziostały u-

stalone zasadnicze wytyczne wzajemnej
współpracy Izby Handlowej Polski i ZSRR.

w Warszawie z Sowiecką Wszechświato­
wą Izbą Handlową (Ma Handlu z Zachodem

w Moskwie.

Na'eży zaznaczyć, że w Sowieckiej Iz­
bie dla Handlu z Zachodem istnieją sek­
cje dla handlu z poszczególnem; państwa­
mi zachodu:emi, brak natomiast sekcji dla

handlu z Polską.
Nawiązanie kontaktu między Izbą Handb

Polski i ZSRR. w Warszawie a Wszech­
światową Sowiecką Izbą Handlową z Za­
chodem ograniczy snę narazie do ustanow'e

nia stałego przedstawiciela Izby Hand.o -

wej Polski i ZSRR. w Warszawie przy

wspomnianej Izbie Handlowej w Moskwę,
co w przyszłości mogłoby doprowadzić dc

stworzenia oddzielnej sekcji dla handlu z

Polską.
Podkreślić jeszcze wypada, że istnienie

Ku czci bohatera
z 1863 roku

W kniei Dąbrow'ieckiej pod Łukowem odsłonię­
to pomnik ku czci ks- Stanisława Brzózki, jed­
nego z ostatnich i najwytrwalszyck wodzów po

wstania styczniowego. Pomnik zbudowany zo­
stał staraniem miejscowych organizacyj i towa­
rzystw z okazji rocznicy wybuchu powstania

styczniowego.

Imłan n śarnt tclntgcłi
zagranica

-*** Ministerstwo skarbu podaje do wiadomo*

ści, że w celu udostępnienia zainteresowanym
zapoznania s'ę z wszelkiemj zmianami taryf
celnych państw obcych, dostarcza za opłatą
rocznego abonamentu w kwocie 30 zl odpo*
Wiednie publikacje w języku francuskim, ati*

gielskim lub niemieckim, wydawane przez
Biuro Międzynarodowe Tłumaczeń taryf cel*

nych. W wydawnictwie tem ukaże się rów;
nież tłumaczenie nowej polskiej taryfy celnej.

sekcji dla handlu z poszczególnem! pań­
stwami w łonie Sowieckiej Izby dla han­
dlu z Zachodem, przyczynia się w dużei

mierze do dokładnego, wzajemnego zapo­
znania się z możliwościami produkcji i eks

portu zainteresowanych państw.

Słowiańska priufaźA niepokoi Berlin
Po ileździc w Warszawie

Na zakończenie zjazdu czesko-polskie
go odbyło się przyjęcie, na którym naczel­
nik wydziału prasowego M S. L. p, Prze­
smycki wygłosił przemówienie, w którem

wyraził radość z możności podejmowania
w Warszawie gości czesk'ch, podkreślił
znaczenie porozumień prasowych wogółc,
iako nowej fermy pracy m:ędzynarodowej
w zakresie prasy, oraz podkreśli wagę o-

s ągniętych przez zjazd rezolucyj politycz­

nej i gospodarczej. W zakończeniu swego

przemów enia p. Przesmycki wzniósł toast

za pomyślność narodu i państwa czecho-

słowa"kiego, Prezydenta Masaryka i roz­
wój prasy czechosłowackiej.

Na przemówienie to odpowiedział na*

czeln'k wydziału prasowego czechsłowac-

k'ego ministerstwa spraw zagrań cznych p.

Rajek. Mówca podkreślił punkty styczne
w polityce zagranicznej obu państw i

ijwfafam ąficwę

Demonsfracyfna ,,wyprawa
SfaMHclmu

n a Pomorze, Alzacfe i Tyrol
Całe Niemcy środkowe stały się we

środę, 18 bm. terenem wielkich demonstra

cyj monarchistyczno - odwetowych, jatsic
z racji 62-glej rocznicy proklamowania Rze­
szy zorganizował Stahlhelm we wszyst­
kich większych miastach Saksonji, Turyn­
gii t Anhaltu. Otiaiami napaści szowini­
stów oiemieckich były iak zwykle Polska

i Francja, W Turyngji gmach urzędu zl­
atał przybrany na polecenie narcdowo-so -

cialistvcznego rządu flagami o barwach

cesarskich czarno-biało-czerwone). W licz­
nych wypadkach urządzono pochody de­
monstracyjne z udziałem oddziałów Stah'-

helm'wych i związków ojczyźn anych, L

mnóstwa przemówień, wygłoszonych prze
ważnie przez b, wojskowych saaotow ić

należy ustęp, znamionujący ,,pokojowe*' o-

biicze współczesnych Niemiec: ,,my nie

rezygnujemy, lecz przeciwnie z całą świa­
domością wołamy: Do Rzeszy niemieckiej
należą Strassburg, Gdańsk, Pomorze i Ty­
rol, które wrócą, bo wrócić muszą do ma­
cierzy(!). Młodą generację, zrzeszoną p ,d
sztandarami Stahlhelmu ożywia nieskalany
duch zakonu krzyżackiego i b. armji ce­
sarskiej".

Podobny przebieg miały uroczyste ob

chody na wszechnicach niemieck.ch z u-

dz'ałem władz,

Niemcy — o czem mówią właśnie po­
wyższe demonstracje — tracą resztki c ei

i iwośc. usiłując za wszelką cenę spro
wekować Polskę * Francję. Jednak tak n:-,

Wisłą jak i nad Renem stoi zimna i zdezy

dowana armja obu zaprzyjaźnionych naro­
dów, odpowiadająca pogardłiwem milcze­
niem na zaczepki słowne. ,My pierwsi
nie zaczniemy!

Daremne są więc wszystkie prowoka­
cje. Zarówno Pomorze jak i Alzacja i Lo­
taryngia powTÓciły właśnie ,,do macierzy"
i żadna moc ludzka nie odda tych ziem w

jarzmo niewoli praskiej,
Kto zechce je wydzierać, musi po 'e

z.emie — przyjść do nas! — ,,Słodko i za­
szczytnie jest umierać za ojczyznę" — głosi
rycerskie przysłowie. A o ileż słodziei i

zaszczytnie; będzie nie umierać, lecz prze­
pędzić grabieżców, którzy po nasze do­
bro odważyliby się wkraść do demu nasyci
tjczyzny)

wspólność zainteresowań, kładąc nacisk na

polski wniosek w sprawie rozbrojenia mo­
ralnego. Następnie przem awiał p, red-

Ripka, prezes klubu redaktorów polityki
zagranicznej pism praskich, który w prze­
mówieniu swem podkreślił, że obecna kon­
ferencja posiada znaczenie nietyi-
ko dla prasy, ale także szersze znaczenie,
polityczne. Była ona jego zdaniem wielką
manifestacją wskazującą jak bardzo roz­
winęła się przyjaźń między obu narodami

i jak silną jest ich wola bronienia wspól­
nych interesów. Potępiliśmy — mówił p.
red. Ripka — dążenia rewizjonistyczne,
zagrażające pokojowi. Słowa nasze będą
słyszane z pewnością w tych wszystkich
miejscach Europy, gdzie trzeba, aby były
słyszane. Szerokie warstwy obu naszych
narodów przepojone są silną wolą jak naj­
ściślejszej przyjaznej wpólpracy.

Rzecz jasna, że zacieśnienie węzłów
przyjaźni pomiędzy obu sąsiadującemi na­
rodami słcwiaóskiemi wykrzywiło goryczą
oblicze wspólnego naszego sąsiada nie­
mieckiego,

,,Berliner Tageblatt* zamieszcza pata
tyczny artykuł p. t. ,,Przyjaźń Pragi z W ar­
szawą — pobożne życzenia mówców, a

rzeczywistość", w którym stwierdzając
,,betonte herzliche W eise" — ,,podkreślo­
ną serdeczną iormę obrad'* i zaznacza, że

w projektach obu państw leży wykorzysty­
wanie Gdyni i Gdańska przez Czechosło­
wację, a Dunaju przez Polskę. ,,Dotyi;h
czas jednak — pisze z uczuciem radosnych
nadziei berlińskie pismo — polsko - cze­
chosłowackie stosunki gospodarcze były
łańcuchem udręczeń i dokuczliwości".

Co zaś do Gdyni — to jak uszczyp1,
wie zaznacza to pismo — czeski wywóz
przez port polski ograniczył się do wysła
nia starego frachtowego okrętu natadcwi

nego butami i projektami ,,Baty" na pod
bój nieznanych kontynentów...

A jednak okręt ten z butami czeskiemi

odpłynął z Gdyni, a nie ze Szczecina ś

to Niemców martwi, a nas -cieszył
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W porcie Buszir, nad zatoką Perską, na

tarasie kawiarni w porcie lotniczym, gd/ e

lądują aeroplany niemieckiej linji Junkersa
'

angielskiej Imperial - Airways do Indy;,
siedzą trzej dżentelmeni.

— Hegemonja brytyjska w Persji sk'-n -

| czyta się. Finis,
Słowa te padły z ust Taghi Iskandaai,

inżyniera Persa z pochodzenia.
— Bajki! — odpowiada major Haskell,

drugi z towarzystw a, chcielibyśo'e z dz.'.ś

na jutro pozbyć się naszych inżynierów,
doradców, administratorów?...

— A Anglo-Persian Oil? — dodaje fleg­
matycznie mr. Campbell — produkcja te;

kampanji wynosi trzy czwarte eksportu
perskiego, Kapitał, maszyny, urządzeń.a,
wszystko jest angielskie. Czterdzieści mil­
ionów funtów rocznie. Co zrobiliście z ta­
ką koncesją?

— Duża rzecz, odparł Pers, ale i to mu­
simy odrobić. Jestem was'zym wychowan­
kiem, ukończyłem wasze szkoły, po trzech

latach po'bytu na Zachodzie wróciłem do

kraju. I zastałem tutaj gorączkę pracy, go­
rączkę wyścigu...

— Oczywiście, — w trącił Haskell — a

do czego się to sprowadza w rzeczywisto­
ści? Do zewnętrznego tylko naśladowni­
ctwa obyczajów zachodnich, bez zrozumie­
nia istoty rzeczy.

— Przypuśćmy, — rzecze Pers, a jednak
przeprowadziło się w kraju naszym rozma

ite refo'rmy. Szach rozpędził starą zdem o­
ralizowaną administrację i zastąpił ją no

wemi siłami,, przeprowadził szereg don o-

słych reform w przemyśle komunikacy;
nym, w organizacji handlu, rzemiosł itd.

Zgodzę się z tem, że Persja zawdzięcza
dużo Anglji, ale z drugiej strony ja i wieiu

mtoich ziomków jesteśmy głęboko przeko­
nani, że Persja jest wyzyskiwana niemiło­
siernie przez kapitalizm brytyjski od 1914

roku,... Widzi pan te wszystkie, stojące w

porcie statki — cysterny? Przewożą one

naftę dalej, w świat pod flagą angielską.
Personel Anglo-Persian OH Cy iest prawie
zupełnie złożony z Anglików, wszystko na-

feif miecie, że.
— Czechosłowacja posiada 22 gramy radu,

a x tego największą część ministerstwo robót

publicznych, bo 15 gramów.
— Ilość paszportów zagranicznych wydanych

w roku 4932 w Pradze zmniejszyła się o jedną
trzecią tj. o 10000.

— ,,Chicago Tribune' ofiaruje nagrodę 10

tys. dolarów oraz bezpłatny przyjazd do USA i

pobyt w Chicago najpiękniejszej kobiecie, która

zdobędzie największą ilość głosów jury na kon­
kursie piękności w czasie wystawy wszechświa­
towej w Chicago.

leży do Anglików — to prawda, ale nafta

jest perska.
— Powiedz mi pan, odezwał się nagie

major Haskell, czemu robicie nam tyle
wstrętów przy budcwie portów lotni­
czych? Tu, w Lingch, w Djask?

— Nie chcemy, aby wasze aeroplany
krążyły nad Persją, Nie pragniemy bynaj­
mniej odgrywać roli ogniwa w łańcuchu

komunikacji lotniczej Imperjum brytyjskie­
go.

— Czemu Persja pragnie pozbyć się Ar.-

Gazeta pisana nog-ą, to oryginalność, ja­
kiej niema na świecie a jaką przecież spot­
kać można w Pradze czeskiej. Gazeta ta no­
si nazwę ,,Nas boj" (Nasza walka) a jej re­
daktorem naczelnym jest bezręki Franciszek

Filip. Gazetę wydaje stowarzyszenie fizycz­
nie upośledzonych i broni interesów bezrękieh
ludzi bez nóg, ślepych i wszystkich tych, któ­
rzy dla swego upośledzenia fizycznego czy
kalectwa nie są w stanie pracować normalnie.

F. Filip wogóle jest człowiekiem godnym
zainteresowania. Jako mały chłopiee dostał

się do zakładu dla upośledzonych, założonego
przez prof. Bakulę. W zakładzie tym nieszczę­
śliwe dzieci uczą się różnych rzemiosł. Prof..

Bakula osięga wspaniałe wyniki swej pracy.

Jego chór składaj|cy się z samych kalek jest
znany na całym świecie. O skuteczności me­
tody Bakuli świadczy właśnie najlepiej ro-

Najlepsi znawcy, mimo drobiazgowych
dochodzeń, nie zdołali wyświetlić, jaka by­
ła istotna przyczyna wybuchu pożaru na

,Atlanticu".

Nie jest to zapewne ostatnia ofiara ni­
szczącego żywiołu, Kroniki żeglugi mor­
skiej zanotowały również wiele podobnych
wypadków, jakie wydarzyły się w prze­
szłości.

Okręty, które ginęły bez śladu, w w -ek

szej ilości wypadków, jak się zdaje — zni­
szczył pożar.

Kilka lat przed wojną, francuski trans­
portowiec, na którego pokładzie znajdowa­
ły się oddz-iały wojska, wypłynąwszy z

portu Rochefort, więcej już nie powrót*!.
1Nieco później angielski statek pasażerski

— Amerykanie szukają u nas tylko ryn­
ków zbytu. Anglja natomiast ma tutaj n-

teresy dyplomatyczne, polityczne, strate­
giczne. Dążymy zatem dc- podziału wpły­
wów obcych w Persji. Nie chcemy być za­
leżni od jednego tylko mocarstwa. Tak

więc w noku ubiegłym sprowadziliśmy 1500

automobilów wyłącznie marki amerykań­
skiej.

Anglicy wstali od stołu i zaczęli się że­
gnać.

zwój Filipa. Młodzieniec ten w zupełności o-

panował swe nogi i nogami wykonuje wszyst­
kie prace. Przy pomocy nóg potrafi się u-

brać, zawiązać krawatkę i t. p. Nogami pisze
również bardzo biegle na maszynie i w ten

sposób załatwia swą korespondencję w skle,
pie, w którym sam obsługuje kupujących.

Redaktor naczelny ,,Naszej Walki" w

pierwszym numerze redakcyjnym pisze m. in.

,,Dzisiejszy numer wychodzi, jako pierwszy z

mych nóg (bowiem rąk nie mam), dlatego
proszę, aby czytelnicy już dzisiaj nie kryty­
kowali mej pracy... A w iunem miejscu bez­
ręki redaktor powiada:

,,Redaktorskie pióro, kierowane mą nogą

poprawi Wasze artykuły, pomoże i poradzi"...
Zapewne jeszcze żaden redaktor na świę­

cie bemi słowy nie zwracał się do swych czy­
telników.

I
,,W aratah", obsługujący linję Londyn —

Melbourne, w tajemniczych okoliczno­
ściach zatonął. Nie zdołano wyświetlić, czy

poszedł na dno wskutek zderzenia, mgły,
tajfunu, czy też ogn:a. Katastrofa sławne­
go okrętu ,,Prezydent" jest może najwy­
mowniejszym przykładem tych tajemni­
czych okoliczności, w jakich tonęły okręty,
nie pozostawiając najmniejszego śladu. 11

marca 1841 roku parowiec ,,Prezydent" o-

puścił Nowy Jork, biorąc kurs na Liver-

pool. Należał cn do najlepszych okrętów
tych czasów i słusznie był dumą marynar­
ki angielskiej. Wiózł licznych pasażerów
oraz towary wartości kilku miljonów. Dłu­
go jednak nie wracał do przeznaczonego

portu, Anglja i Ameryka były tym faktem

niesłychanie poruszone. Długo nie chciano

Z'hrainn wiecznego lata

Na zdjęciu naszem widzimy czarnoksiężnika
i znachora miejscowego szczepu indjańskiego
na wyspie Trynidad u północnych wybrzeży

Ameryki Południow'ej.
- - aam - a-wa-i

OSZCZĘDNI SZKOCI

O'Connor zamierza kupić łapkę na myszy,

Wchodzi do sklepu i studjuje długo mechanizm

łapki. Odkłada ją wreszcie na bok i z rożczaro

waniem oświadcza:
— Nie mogę kupować łapek na myszy, któ­

re duszą mysz dopiero wtedy, gdy zjadła ona

już przynętę ze słoniny.

wierzyć w Anglji, że okręt ,,Prezydent" za­
tonął.

Zwolna olbrzym transatlantycki prze­
szedł do legendy, a oficerowie marynarki
nieraz opowiadali sobie o nim jako o o-

kręcie - widmie. Ludzie morza wierzyi,
że istnieje cała flotylla tych zaginionych
okrętów, które w czasie mgły, albo burz

morskich ukazują swe widmowe kształty.
Krążownik angielski ,,Bacchante" był

ostatnim ze statków, który natknął się na

latającego holendra. W dzienniku okrętr-
wym zanotowano:: ,,Latający holender t:-

kazał się przy prawej burcie okrętu". Na

pokładzie tego statku, znajdował się rów­
nież król Jerzy, który skarcił niedow ar-

ków i powiedział, że piszący powyższe sło­
wa zanotował je w dobrej wierze.

W królestwie szacha
Pierwsze starcia z kapitalizm em angielskim

glików i zastąpić ach przez Amerykanów?

Gazeta pisana nogą
Pismo iticszczęśliwijcSs i fcg o ffedaSrfer

Okręty - widma
Tafemnicze zgony olbrzymów morskich

WILLIAM J. LOCKE

,,M M %mm”
fThe coming of Amos)

301 Przedruk wzbroniony
Naturalnie powinienem byl zastosować wzglę*

dem mego siostrzeńca inną metodę edukacyjną.
Powinienem był zawieźć go do Londynu, oprowa­
dzić po muzeach, zapisać na jakieś kursa i wpro*
wadzić w koło młodych intelektualistów, którzy
mogliby mieć na niego wpływ. Rozumiem, że In*
dzie mogą mi zarzucić niesumienne wywiązanie się
z obowiązku, ale dla mego pogańskiego umysłu za*
sada poznania życia w jego realiźmie była bardziej
przekonywająca, niż papierowe odróżnianie zła

od dobra.

Dlatego nie będę się tłumaczył. Dorcas ehcia-

ła, żeby jej syn poznał świat, więc go z nim zazna*

jamiałem.
Zauważyłem, że wejście młodego kolosa-bar*

barzyńcy o którym mówiło już całe Cannes, wy*
wołało pewną sensację. Piękne damy prosiły, że*

bym go im przedstawił i zasypały mnie zaprosze­
niami na herbaty, lunche i podwieczorki. Gdybym
przyjął te wszystkie zaproszenia, byłbym na resz*

tę sezonu przewodnikiem niedźwiedzia.
Pani Blennerhasset przyprowadziła go do mnie

zpowro.tem i odciągnąwszy mnie na stronę, rzekła

z hamowanym śmiechem:
~ Czarujący chłopiec, ale niech mu mistrz po*

wie, że nie powinien zamawiać szampana dla ko­
biety, kiedy sam pije letnią wodę. Naturalnie zor*

jentowałam się dopiero poniewczasie. kiedv keł*

ner podszedł z odkorkowaną butelka*

— Nie ostrzegłem panią, że on się wychował
w Australji.

— Zorjentowałam się po rozmowie z nim.
Niech pan dobrze pilnuje tego dzikusa. On ma na

sumieniu grzechy nas wszystkich i to biedne su­
mienie załamie się którego dnia pod zbyt wielkim

ciężarem i wtedy już jego własne grzechy nie bę*
dą miały znaczenia. — Urwała i nagle zapytała:
— Czy mógłby pan być u mnie na lunchu we wto*
rek?

Przesunąłem ręką po czole. We wtorek? Nie­
stety, przyrzekłem wybitnemu koledze z Akade*

mji Królewskiej, bawiącemu przejazdem w Can*

nes, że go obwiozę po okolicznych, starych mia­
steczkach górskich: Biet, Vence, Saint poi du Var.

I mogłem to uczynić tylko we wtorek.
— Przykro mi, ale trudno — odpowiedziała

wesoło. — Zaprosiłam pana tylko przez grzecz*
ność i jestem pewna, że pan Amos będzie bardziej
interesujący bez pana.

Podziękowałem jej stokrotnie. Co za kobieta!
— Będę wolała mieć go samego. Nieborak pa*

trzy na pana jak na wszechmogóce, wszechpotęż­
ne, wszechwiedzące bóstwo...

— Ha, ha, ha! — przerwałem jej śmiechem.
Podszedł dyskretnie służący i rzekł do niej*
— Łaskawa pani, miejsce, które zarezerwowa*

łem dla pani przy pięciołudwikowym stole, jest
wolne.

— Lecę - odparła. — Szkoda, że mistrz się do
nas nie przyłączy. Będzie N adja Ramiroff, ten

uroczy nicpoń, Roman Garcia i jeszcze parę osób...
Tak. Idę już.

Zjawiła się uśmiechnięta madame d'Orbisny.
Czy mi mistrz przedstawi swego pięknego

siostrzeńca o którym tu wszyscy mówią?

— Chce pani napić się szampana ~ zapyta*
łem.

— Ależ nie!
— W takim razie zaraz go do pani przypro­

wadzę.
Zrobiła wielkie oczy. Muszę wyznać, że moje

dowcipy nie zawsze są zrozumiałe.
— Proszę pani, ten chłopak nie miał w ustach

kropli alkoholu od samego urodzenia.

Przystąpiłem do Amosa, który przyglądał się
nad głowami tłumu, nad którym górował głową i

ramionami, szatańskiej grze przy jednym ze sto*
łów. Przedstawiłem go damie i zostawiwszy oboje
zajętych rozmową, udałem się na poszukiwanie
Doroty. Siedziała przy stole, nad stosem wygra*
nych uśmiechając się z zadowoleniem. I wygrywa­
ła w dalszym ciągu.

Przeczekawszy kilka chwil, rzekłem::
— Doiły, powietrze jest duszne, towarzystwo

nudne i niedługo zaczniesz przegrywać. Radził*

bym, żebyśmy wrócili do domu.
— Co, teraz, kiedy mi tak świetnie idzie? Nie!

Za nic w świecie!

Wzruszyłem grzecznie ramionami, poleciłem
Amosowi, żeby się nią zaopiekował, gdyby została
bez grosza i skierowałem się do wyjścia. Gdyby.
Nadja tam była, możebym został. Ale pojechała
do Monte Carlo. Powiedział mi o tem Roman Gar*
cia, jak zawsze słodki i bezczelny. Pojechała grać
w Trente et Quarante. Nie dała się przekonać, że

nie powinna. Zauważyłem oschle, że ja nie pozwa­
lałbym sobie na krytykowanie postępowania księ*
żtiej Ramiroff. Przyznał mi rację.

— Och, naturalnie, ale niestety! księżna po*
-ts?zebuje przyjaciół.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Twórczy dorobek korpusu
policyinego

1polictanf na 1094 mieszkańców
W toku rozprawy nad budżetem Mini­

sterstwa Spraw Wewnętrznych referent

tego budżetu dokładnie przedstawił orga­
nizację nasze; policji, jej stan i zadanie.

Poza nami — mówił referent — na

szczęście są te czasy, w którvch policja
polska nie była, niestety, całkowicie ra­
mieniem państwa, — kiedy nieodpowied­
nie kierownictwo przez karygodne zan e-

4banie lub zły przykład spychało policję
na fałszywe tory. Obecnie dzięki inten­
sywnej pracy, przepr'owadzonej konsekwen

tnie w ostatnich łatach, przez czynniki kie­

rujące, policja polska staje w rzędzie naj­
lepszych policyj świata. W z r a s t a wśród

członków policji polskiej poczucie obowiąz
kn i odpowiedzialności; pracę polskiego
korpusu policyjnego przenika w coraz w.ę -

lcszym stopniu duch obywatelski, coraz

rzadziej zdarzają się liczne dawniej, wy­
padki swawoli i gwałtów, przy pełnieniu
obowiązków, coraz mniejszą rolę odgrywa­

'ją złe, czy dobre kaprysy — stosunek po­
licji do obywateli staje się coraz lepszy.

Jeżeli w Angiji przywódcy obozów po­
litycznych, od konserwatystów do socj'li­
stów włącznie, biorąc w ramiona publ'cz-
nie, wobec gości zagranicznych, angiel­
skiego policjanta i, wskazując na niego,
mcgą mówić: ,,To jest nasza chluba" — to

czas już wielki, aby stosunek społeczeń-

siwa polskiego do policji polskiej, uległ
głębszej poprawie, bo tylko życzliwy sto­
sunek wzajemny: policji do społeczeństwa
i społeczeństwa do policji może przyśp.e-
szyć usunięcie niedomagań, jakie tu i ów­
dzie jeszcze tkwić mogą.

Według danych Ligi Narodów z r, 1932

na jednego policjanta przypadało miesz­
kańców: w Chile — 238 , Austrji — 408,
w Turcji — 455 , w Czechosłowacji — 476 -

Jugosławii — 533 , Bułgarji — 632 , Hiszpa­
nii — 655, we Włoszech — 674, we Fran­
cji—963, wJaponji—971, awPolsce —

1094. Nikt chyba ni,i ośmieli się stwierdź ć,

że policja w Polsce może m.eć mn'ej pra­
cy, niż w Japonji, Hiszpanj', Francji, Au­
strji, czy Czechosłowacji, a sądzę nawet,
że uzasadnione jest przypuszczenie, że n a

policję polską spadają liczniejsze zadania, |

tak ze względu na demoralizację, jaką po­
zostawili w Polsce zaborcy, jak również ze

względu na uc'ążliwe sąsiedztwo.
Cyfry, które podałem, dowodzą ró w­

nież, że twierdzenia o nadmiarze policj' w

Folsce są wymysłem, pozbawionym wszel­
kich podstaw, że słowa ,,Państwo policyj­
ne" rzucane pod adresem Polski są

czczym frazesem".

Dlugi emisyjne
Długi emisyjne Państwa Polskiego wobec

zagranicy na 1 stycznia 1933 roku wynosiły:
6 proc. pożyczka dolarowa 1920 r. — 19.574 .500

dolarów; 8 procentowa pożyczka dolarowa

dilonowska 1925 r. — 23.800.000 dolarów; 7

procentowa pożyczka stabilizacyjna 1927 roku

- 49.290.000 dolarów; 7 procentowa pożyczka
stabilizacyjna 1927 roku — 1.590.000 funtów

sterlingów; 7 procentowa pożyczka w lirach

włoskich — 299.910.000 lirów i ffh procentow a

pożyczka dolarowa 1930 roku - 31.872 .474 .13

dólatrów.

Narunkupracy
W ministerstwach przemysłu i handlu oraz

opiekj społecznej odbywają się obecnie kon*

ferencje w związku z wypowiedzeniem pracy

w częstochowskich fabrykach juty Warta, Sfera

dom i Gnaszyn, zatrudniających około 3.000

robotników. Ministerstwo opieki społecznej
zaprosiło na konferencje dyrektorów tych fa*

bryk, celem omówienia możliwości utrzyma*
ni* obecnego stanu zatrudnienia. Dotychcza*
sowy przebieg obrad pozwala przypuszczać, że

dadzą one wynik pomyślny.

Dalszy spadek liczby
upadłości

Według danych Głównego Urzędu Staty*
stycznego ogłoszono w Polsce w listopadzie
r. ub. ogółem 29 upadłości wobec 32 w paź*
dzierniku ub t. a 59 w listopadzie 1931 r. -

Z powyższej cyfry przypada na województwa
centralne 17, względnie 20 i 38 upadłości,
wschodnie0 —2 - 1, zachodnie7 -8 - 14,

południowe 5 — 2 — 6.

W okresie pierwszych ll*u miesięcy u. r .

ogłoszono 508 upadłości, wobec 699 w odpo*
wiednim okresie 1931 r., z czego 315 (384)
w woj. centralnych, 11 fil) we wschodnich,
111 (181) w zachodnich, 71 (123) w południo*
wch.

Dokąd wywoziliśmy
węgiel?

W ciągu roku ubiegłego wywieźliśmy na

rynki zagraniczne ogółem 102.221.191 q węgla
kamiennego, wartości 209.991 tys. zł. Głów*

nym rynkiem dla zbytu węgla kamiennego by*
ła Szwecja, dokąd wywieziono przeszło 28

miljn. q., a następnie Danja - 14,2 miljon. q

oraz Austrją - 13,1 miljn. q Ponadto więk*
sze ilości węgla były wywiezione do Francji
9,2 miljn. q, Norwegji - 8,4 miljn. q, Włoch

- 8 miljn q i Czechosłowacji 5,1 miljn. q .

Uruchomienie fabryk
W ostatnich dniach uruchomiona została

fabryka kafli w Białymstoku. Ponadto dawne

Łazowskie Zakłady Ceramiczne uruchomione

zostały p. n. Górnicze Zakłady Szamotowe

m Ławch.

dokument Torunia

Hotel Royal
WARSZAWA, CHMIELNA31.

obok Dworca Głównego
poleca ciepłe, czyste i ciche po-

koie z ogrzewaniem cen-

tralnem, wodą bieżącą i

telefonami. 45

Bezpłatny garaż - Cen; niskie.

Dar bonorown
dla weteranów 1843 r.

Komitet obchodu rocznicy powstaną stycz.

niowego pod protektoratem Prezydenta Rze*

czypospcrlitej Polskiej i Pierwszego M arszałka

Polski oraz pod honorowem przewodnictwem
Pani Marszałkowej Piłsudskiej, obok wyrazów
hołdu, jakie złoży społeczeństwo weteranom

1863 roku w 70Uą rocznicę powstania, pragnie
ofiarować weteranom dar honorowy w postaci
jednomiesięcznej pensji w wysokości 125 zło*

tych. W związku z tem komitet zwrócił się
do wojewodów, aby na swym terenie działa*

nia przeprowadzili zbiórkę dobrowolnych ofiar

w ten sposób, by zebrana suma równała się
kwocie iloczynu powstałego z pomnożenia
125 zł przez liczbę weteranów, zamieszkałych
na terenie województwa.

Ministerstwo spraw wewnętrznych uznając
doniosłość poczynań komitetu poparło tę ak*

cję.

P. Woicweda Pomorska
w OrudziodzM i Sdtgisa

W dniu dzisiejszym wyjechał Pan Wojewo*
da Pomorski Stefan Kirtiklis w sprawach służ*

bowych do Grudziądza i Gdyni.

flordcr(ij księdza na sznbicnicg
Os(ainie cliwile skazaAcOw

Mordercy ś, p. księdza Masłowskiego przed
wykonaniem wyroku śmierci zostali osadzeni

każdy w osobnej celi. Bednarczyk, zapytany,

czy naprawdę mordu dokonał przy wspóludzia
le Grelki, ośw'iadczył jeszcze raz stanowczo,

że razem zamordowali oni ś. p. ks. Masłów*

skiego, tylko ,,GreIka, mając kamienne serce,

nie chce się do tego przyznać".
Grelka, na którego wyrok nie zrobił żad*

nego wrażenia, pozostał nadal zamkniętym w

sobie i nie odzywał się do nikogo ani słowem.

SPOWIEDŹ BEDNARCZYKA.

Osadzony w celi Bednarczyk zw'rócił się po

pewnym czasie z prośbą o przysłanie mu księ*
dza, chce się bowiem wyspowiadać przed śmier

cią. Prośbie jego uczyniono zadość i nieba*

wem w celi jego zjawił się O. Teodor ze Zgro*
madzenia Ks. Franciszkanów, by przygotow'ać
go na ostatnią drogę. Bednarczyk okazał o*

gromną skruchę i pojednał się z Bogiem. Greł*

ka, zapytany czy życzy sobie księdza, oświad*

czył, że nie chce i spowiadać się nie będzie.

POŻEGNANIE GRELKI Z SIOSTRAMI

Tymczasem do więzienia przybyły dwie sio*

stry Grelki, by pożegnać się ze skazanym na

śmierć bratem. Uzyskawszy widzenie, młode

bo zaledwie 25 i 29 lat liczące dziewczyny, wy

buchły spazmatycznym płaczem na widok bra*

ta, którego już więcej żywym nie zobaczą.
Grelka zachow'ał się zupełnie spokojnie, jak*
by nic go wogóle wzruszyć nie było w stanie.

Dowiedziawszy się od niego, że nie chce się
on wyspowiadać, poczęły go dziewczęta pk*
cząc prosić, by bodaj pojednał się z Bogiem.

— Nie chcę żadnego księdza. W Boga nie

wierzę i wy również nie wierzcie w Boga! —

padła odpow'iedź z ust zatwardziałego zbrod*

niarza.

Po wodzeniu się z siostrami, Grelka powró*
cii do celi.

OSTATNIE ŻYCZENIA.

Późnym wieczorem obaj skazańcy w'yra*
zili, jako ostatnie życzenie, by mogli otrzymać
trochę czeko'ady, pączków, tortu i papieros
sów. Życzenie to spełniono i obaj otrzymali
to niecodzienne dla nich pożywienie.

Grelka prosząo o powyższe słodycze, o*

świadczył z ironicznym uśmiechem na ustach,
że chce się dobrze najeść, by być cięższym,
prędzej bowiem wówczas zawiśnie na szubie*

nicy.

NOC SKAZAŃCÓW.

Noc spędził Bednarczyk bezsennie w prze*
ciwieństwie do Grelki, który ze spo'kojem po*
łożył się o godz. 12 spać i spał twardym snem

do godziny 4 rano.

Wczesnym rankiem do celi Bednarczyka,
albowiem Grelka nie chciał słyszeć o pojedna*
niu się z Bogiem, przybył ksiądz i udzielił Bed

narczykowi Komunji św. Następnie począł
odmaw'iać wraz z Bednarczykiem różaniec.

O godz. 3,41 przybył pociągiem z Warsza*

wy kat i natychmiast zameldow'ał się w W'ięż'ę
niu u prokuratora.

PRZED EGZEKUCJĄ.

Punktualnie o godz. 5,30 rano do celi Greł*

ki wszedł p. prok. Elznerowicz i zakomuniko*

wał mu, że Pan Prezydent odrzucił jego proś*
bę o łaskę. N a G relce wieść ta nie ZTobiła

żadnego wrażenia, krótkiem: ,,Tak jest'* odpo*
wiedział, że przyjmuje to do wiadomości.

Zkolei p. prok. Elznerowicz wszedł do celi

Bednarczyka. Ten w tej chwili odmawiał wraz

z księdzem modlitwę. Zobaczyw'szy prokura*
tora, skazanieo powstał szybko i z lękiem w

oczach oczekiw'ał decyzji, jaką za chwilę miał

usłyszeć. Zapanowała dramatyczna chwila.

Gdy prokurator Elznerowicz zakomun'kował

mu, że Pan Prezydent Rzplitej nie skorzystał
z przysługującego mu prawa łaski, Bednarczyk
zbladł i oparł się rękoma o okno. Ze wzruszę*
niem 'wysłuchał on tej decyzji, niemniej był
całkowicie opanowany.

SPRAWIEDLIWOŚCI STAŁO SIĘ ZADOŚĆ.

Na miejscu stracenia oczekiwały skazańca

osoby, których obecność wymagana jest proce

durą a to prokurator, naczelnik więzienia, pro

tokólant rozpra-wy doraźnej oraz lekarz. Przed

samą szub'enicą stał kat Braun wraz ze swym

pomocnikiem, obaj ubrani na czarno w bia*

łych rękawiczkach.

Gdy Bednarczyk wszedł na szafot i poca*
łował podany mu przez księdza krzyż, proku­
rator Elznerowicz zw'rócił się do kata ze sło*

wami:

,JProszę wykonać sw'oją powinność!"
Do skazańca, który powtarzał słowa modli*

twy za konających, podszedł kat Braun.

O godz. 5,48 Bednarczyk zawisł na szubie*

nlcy.
W tym czasie do celi Grelki wszedł jeszcze

raz ks:ądz, błagając go, by pojednał się przed
śmiercią z Bogiem. Grelka w ostrych słowach

odmówił. W drodze na miejsce stracenia to*

w*rscyazył skazańców* ksiądz modlao cia.

W 0sisif; ss-rofe ludowe

Na zdjęciu naszem widzimy pochód lalek, znajdujących się w zbiorach etnograficznych w Rzy
mie a przedstawiających figury tzw. Spigolatricl zbierających klasy po zżęciu zboża na polach,

Postacie te ubrane aa we włoskie stroje ludowe,
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Pomorska Federacja
Polskich Zw. Obrońców Ofcxyxny

Obgwa(cle Rodacy!
W dniu 22 stycznia rb. przypada

siedemdziesiąta rocznica wybuchu
Powstania Styczniowego.

W stolicy Państwa, w Warszawie,
powstał wielki, ogólno - polski Ko­
mitet Obchodu 70 lecia pod Wysokim
Protektoratem Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej i Pierwszego Marszałka
Polski.

Obywatele!
Siedem dziesiąt lat temu garstka

Bohaterów i Patriotów chwyciła za

broń przeciwko ciemięzcom, podej'
muiac zdecydowana, choć nierówna
walkę o wyzwolenie Ojczyzny z kaj*
dan niewoli, o W olność i Niepodleg­
łość Polski.

Ten bezprzykładnie wielki w y si­
łek i bohaterski czyn orężny, okupio­
ny krwią serdeczną i tysiącznemi o-

flarami naszych przodków, nie zdołał

jeszcze wówczas przynieść n r

upragnionej Wolności. A le jednak
doko ał on olbrzymiego dzieła.

UTRWALIŁ ON BOWIEM I U*
MOCNIŁ W NARODZIE WIELKĄ
IDEE: - IDEĘ WYZWOLIN W
DRODZE ORĘŻNEGO CZYNU, -

stwarzając temsamem silne ogniwo w

łańcuchu nasteonych walk narodo­
wych o Niepodległość.

Rok 1863-ci rzucił podwaliny ood
w szystkie dalsze zbrojne wysiłki,
które doprowadziły wreszcie do od­
zyskania Niepodległej Polski.

Utworzenie i praca zbrojna Leg-
nów i Polskiej Organizacji W ojsko

we i pod wodza Józefa Piłsudskiego,
walki o Lwów, Powstanie Wielkopol­
skie, wszystkie trzy Powstania Ślą-

ie, walki o Pomorze i o dostęp do
'

orzą, wreszcie ostateczna i decydu
: oa rozprawa Armii i całeso Narodu

polskiego z bolszewicką nawałą w ro­
ku 1920-tym — w szystkie te czynne

owocne wysiłki polskiego oręża i

polskiego hartu czerpały moc swego
ducha i poświecenia z przykładów,
pozostawionych narodowi przez Bo­
haterów Powstania Styczniowego.

DLATEGO ROCZNICE ICH
WIELKIEGO CZYNU CZCI DZIŚ
CAŁA POLSKA. Czczą ją przede­
wszystkiem olbrzymie rzesze Obroń­
ców Ojczyzny, jako tvch. co podjete
orzez Powstańców z 1863 roku dzieło
wyzwolenia doprowadzili do pomyśl­
nego końca. — w ich szeregu zaś
Wielka Armja Rezerwowa Pomorza,
jako siła obronna Ziemi, która jest
dziś kamieniem węgielnym wywal-
czonei Niepodległości. Czci te rocz­

nicę cale Pomorze, i to nietylko dla

samego złożenia hołdu idei powstań*
czei. ale i dlatego, że TU. NA 7-TF-MI

POMORSKIEJ. ŻYJE DO DZIŚ JE*
SZCZE GARŚĆ BOHATERÓW Z
ROKU 1863*GO. SĘDZIWYCH A
DOSTOJNYCH WETERANÓW -

BOJOWNIKÓW STYCZNIOWE*
GO POWSTANIA.

Oto ich czcigodne nazwiska:
January Janiszewski. Osada Wśąg,

powiat Świecie:
Franciszek Jaworowski. Lubawa;
Kazimierz Jaworski. Lubawa;
Franciszek Sadowski. Sempława,

powiat Lubawa.
Stanisław W alter Chełmno.

HOŁD IM I CZEŚĆ!
Pomorska Federacja P. Z. O. O.

Sprawa Centralne! Kasp
Rzemieślnicze!

przed sadem

Dzisiaj w piątek przed Sądem Okręgowym
w Toruniu odbędzie się rozprawa o bankruc­
two ,,Centralnej Kasy Rzemieślniczej" w To­
runu.

Na ławie oskarżonych znajdzie się tylko
były dyr. kasy Skalski i członek Rady Nadzór

czej Goncerzewicz, inni członkowie Rady Nad

zorczej, którzy zbyt pochopnie udzielali poży­
czek różnym niesumiennym bankrutom, wy­
stąpią tylko w roli świadków.

Członkowie Kasy poszkodowani został-

przez nieudolną gospodarkę na przeszło 100

tysięcy złotych.

Oszukańcza spół­
dzielnia

Patronat Związku Spółdzielni Zarobkowych
i Gospodarczych w Poznaniu donosi, nam co

następuje: ,,W związku z toczącym się przed
Sądem Okręgowym w Poznaniu procesem kar­
nym Czyżewicza i tow. o nadużycia popełnione
w Spółdzielni Hipoteczna — Kredytowej w Po i

znaniu stwierdzamy, że spółdzielnia ta nigdy I

do Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gospo- I

darczych w Poznaniu nie należała i źe spół­
dzielczość z tego rodzaju ,,spółdzielniami" nie

miała nic wspólnego".

Xportu ddgńslctego
W tych dniach odbyło się w ministerstwie

przemysłu i handlu posiedzenie Rady Technicz

nej do spraw morskich, na którem omówiono

szczegółowo plan dalszej rozbudowy portu
gdyńskiego. Ustalono między tnnemi konfi­
guracje przyszłych basenów portowych, w

szczególności zaś zaakceptowano budowę trze

ciego basenu wewnętrznego, który będzie
miał taką samą szerokość, jak basen Nr. 2

im. min. Kwiatkowskiego, przyczem molo po­
między temi dwoma basenami będzie miało

250 m. szerokości.

Spis ludności
na wybrzeżu

Z ramienia Morskiego Instytutu Rybackiego
przeprowadza się obecnie szczegółowy spis
'mdności rybackiej wybrzeża, posiadanego
'rzez nich majątku i wogóle stanu ekonomicz

iego naszych rybaków morskich.

Rolnicy mafą pełne zaufanie
d o Rządu

Zpowiatowego zebrania Z.X.X. w Wąbrzeźnie
W niedzielę, dnia 15 stycznia br., odbvło

się powiatowe zebranie Z. Z. Z. w hotelu pod
,,Orłem" przy udziale członków, delegatów i

zaproszonych gości.
Zebranie zagaił pełnomocnik powiatowy p.

Zglinicki, w itając uczestników zebrania 1 go­
ści w osobach: p .dyr. Bulandy, p. Kórnickie­
go, kierownika BBWR. i p . burmstr^a

Schwarza.

Do prezydjum powołano: p. Malinowskie­

go i p. Feuersteinównę sekretarkę Z. Z. Z.

Porządek dzienny odczytała p. Feuerstei-

nówna, który zebrani jednogłośnie przyjęli.
Następnie p. Feuersteinówna odezytała

sprawozdanie z działalności Z. Z . Z . w powie­
cie wąbrzeskim z roku 1932.

Treściwy referat na temat organizacji za

wodowyeh Z. Z. Z . i innych organizacyj oawo

dowych, jak również na temat obecnego poło
żenią robotników, wygłosił pełnomocnik po­
wiatowy p. Zglinicki, podkreślając w swych
wywodach, że najodpowiedniejszą organizacją
zawodową dla mas robotniczych jest Z. Z. Z .,

w której to organizacji winni się skupiać
wszyscy robotnicy, gdyż organizacja ta s'oi

na stanowisku państwowo-twórczym i odnosi

się z calem zaufaniem do Władz.

Mówca w dalszych swych wywodach pod-

kreślił, że kryzys jaki kraj nasz przechodzi,
najbardziej dotknął masy robotnicze. Kryzys
będzie zlikwidowany, jeżeli całe społeczeństwo
skupi się do współpracy z obecnym Rządem,
celem wspólnego zwalczenia kryzysu.

Następnie p. Feuersteinówna odczytała re­

zolucję, którą zebrani uchwalili.

1. a) Stojąc na gruncie państwowo-twór
czym, odnosimy się do Rządu polskiego z ca­
lem zaufaniem, w tem prBekcmaniu, że Rząd
nasz pirzy współpracy obywatelstwa, podoła

kraj wydźwignąć z dzisiejszego kryzysu go­
spodarczego, a zwłaszcza polepszyć dolę mas

robotniczych, które w obecnym kryzysie go­
spodarczym znajdują się w bardzo krytyez-
nem położeniu.

b) Apelujemy do całego społeczeństwa, a-

by zaniechało walk partyjnych i stanęło w

szeregach do współpracy z Rządem, celem jak
najszybszego zlikwidowania kryzysu.

c) Apelujemy do wszystkich naszych
współbraci i kolegów, którzy błądzą po innych
organizacjach zawodowych, a które to orga­
nizacje zawodowe, opierają się o stronn etwn

polityczne, przeciwrządowe, aby jedynie or­
ganizowali sięw szeregachZ.Z.Z., gdyżZwią­
zek ten jest najodpowiedniejszą organizacją
zawodową dla mas pracujących.

d) Również odnosimy się z całkowitem zau*

faniem do prezesa Zarządu Okręgowego Z. Z.

Z. p . posła Ciszaka w Poznaniu, dziękujemy
mu jak najserdeczniej za jego tak trudną i

mozolną pracę, którą przyjął na swoje bark;,

stojąc niezwyciężony na posterunku obrony
mas pracujących, zwłaszcza przy ugodach
kontraktowych w l'otnictwie.

e) Wyrażamy pełne zaufanie pełnomocni­
kowi powiatowemu Z. Z. Z. p . Zglinickiemn,
za jego dotychczasową pracę organizacyjną
w powiecie i prosimy, żeby tej ciężkiej pracy

nie zaniechał, lecz prowadził ją dalej.
2. Apelujemy do p. posła Ciszaka i do

wszystkich posłów Z. Z. Z., aby wystąpili w

Sejmie z Interwencją, oelem obniżki oen pro­
duktów codziennej potrzeby: cukru, nafty :.

węgla. Aby ceny na te artykuły były przysto­
sowane do cen za zboże i innych produktów
rolnych. Wymienione bowiem artykuły w sto­
sunku do cen produktów rolnych są stanow­
czo za drogie.

3. W sprawie kon(traktu taryfowego dla ro­
botników rolnych, prosimy p. posła Ciszaka i

innych posłów Z. Z. Z. o jaknajrychlejszą in­

terwencję w Rządzie, aby Nadzwyczajna Ko­
misja Rozjemcza wydala jaknajprędzej swoje
orzeczenie Kontraktu Taryfowego na rok 1933

— 34, gdyż krążą pogłoski, że powyższe orze­
czenie nie ma być wydane przez Komisję Roz­

jemczą, przezco skorzystaliby jedynie niesu­
mienni pracodawcy i wyzyskaliby robotników,

jak również skorzystałyby z tego organizacje
opozycyjne do Rządu, gdyż podburzałyby ro­
botników, że winę za niewydawanie kontraktu

ponosi Rząd, przez co mógłby byó narażony

spokój i bezpieczeństwo publiczne.
Następnie zabrał głos p. Kornacki, kier-

BBWR. oświadczając, że organizacja Z. Z . Z.,

opierając się o tak silną organizację jak B. B .

W. R . może być pewną, że ich słuszne intere­

sy, wniesione przez Związek o poprawę bytu
mas robotniczych, bezwzględnie zawsze zosta­
ną poparte przez grupę BBWR. w Sejmie. Da­
lej podkreślił mówca, że robotnik swych praw

socjalnych winien zawsze bronie, ale nigdy
nic powinien zapomnić o tem, że jest Pola­
kiem i obywatelem kraju, i powinien docho­
dzić swych praw socjalnych na zasadach pra­
wnych, jakie przysługują każdemu obywatelo­
wi kraju.

Za krótkie, lecz treściwe przemówienie da

robotników, podziękował p. Kornackiemu peł­
nomocnik powiatowy p. Zglinicki.

W dyskusji zabierali głos pp. Zagrabsk,
Makowicz, Malinowski i inni, godząc się z wy­
wodami referentów. - Po wyczerpaniu dys­
kusji, przewodniczący zebranie solwował.

mm--- mmmm- - - wag

Gdańszczanie
w raiasrijTOiajrce nlfin'ech'e!
Jak donosi prasa niemiecka, zgłosiła się do

służby w marynarce niemieckiej niesłychanie
wielka ilość — bo aż 33.280 osób. Wobec te­
go, że marynarka ta ma prawo zaciągania iol.

n'erzy w ramach kontyngentu 15-tysięeznego,
przyjęto jedynie 1,251 osób. Między zgłoaao-
nymi było 171 gdańszczan. Wogóle w mary­
narce niemieckiej służy stale 67 obywateli W,
Mnasta Gdańsk%,

Inauguracja ,,Legionu Plloduch”
w Wąbrzeźnie

W roku 1930 garstka Młodych z hasłem —

Dobro Państwa Najwyższem Prawem", wyru­
sza w bój o niezawisłość gospodarczą i potęgę

naszego Państwa.

Wielka część współobywateli ustosunkowuje
się względem nich wrogo, łub obojętnie. Oni

nie zważają na to. Idą śladami swych starszych
Braci — Szaleńców, ożywia ich ta sama wielka

idea, ten sam zapał i entuzjazm, a na czele ich

stoi ten sam Wódz — Józef Piłsudski*

Wierzą, że pociągną za sobą tysiące współ­
braci i że ich idea w przyszłości ucieleśni się.

I nie mylili się. —

Garstka Młodych, w przeciągu niespełna 3

lat, przeradza się w kilkunastotysięczny ,,Le-

gjon Młodych" w którego szeregach gromadzi
się młoda inteligencja wszystkich ziem Polski.

Szeregi te zwiększają się z dnia na dzień,

czego przykładem była uroczystość inauguracji
i ślubowania członków Obwodu Wąbrzeźno, —

która się odbyła w niedzielę, dnia 15 bm.

O godz. 8,30 członkowie wysłuchali Mszy
św% w kościele parafialnym, poczem w spokoj­
nym i uroczystym nastroju odbyła się akademja
inauguracyjna, rozpoczęta hymnem narodowym.

Akademję zagaił komendant L- M- Obwodu

Wąbrzeźno leg- Schneider, w itając przedstawi­
cieli miejscowych władz, nauczycielstwa, prasy,

organizacyj i społeczeństwa, oraz delegata Ko­

mendy Okręgowej L. M . i delegatów Komend

pobliskich Obwodów.

Następnie przemawiał p. starosta Kalkstein,
podkreślając znaczenie wychowawcze L. M i

jego nastawienie w kierunku pracy dla Państwa

Przemówienie swoje zakończył p. starosta Ży­
czeniami rozwoju i owocnej pracy dla Państwa

Z kolei przępiawiał delegat Komendy Okręg-
leg. NapiórskL

Po odczytaniu deklaracji ideowej nastąpił
akt ślubowania, który odebrał od nowych człon

ków leg. Napiórski. Podniosła była to chwila. —

gdy szesnastu młodych legjonistów, z ręką zło­
żoną do przysięgi, powtarzało młodzieńczym i

pełnym zapału głosem rotę ślubowania.

— ,,Ślubuję wiernym synem M atki — Polski

być, praw Jej świętych bronić ." wydobywały
się słowa z ust nowych członków, wśród ogól­
nej nastrojowej ciszy.

Nastąpiło wręczenie oznak organizacyjnych
przez p. Starostę poczem przemówił p. inspek­
tor szkolny Matuszkiewicz, zachęcając Legjoni­
stów do pracy nad sobą, aby skoro nadejdzie
chwila, gdy losy Państwa spoczną w ich ręku,

pokierowali niem tak, by Polska stała się na

prawdę Państwem mocarstwowem, oraz składa­
jąc w imieniu miejscowego społeczeństwa ży­
czenia Legjonowi. W imieniu obwodu grudziądz
kiego złożył życzenia Komendant tamtejszego
obwodu.

Leg. Komendant w krótkich słowach podzię
kował wszystkim gościom za zaszczycenie aka-

demji swą obecnością, zapewniając że tutejszy
Obwód nie zawiedzie pokładanych w nim na­
dziei i intensywnie będzie pracował dla dobra

Państwa społeczeństwa. Przemówienie swoje
zakończył okrzykiem na cześć Rzplitej, Prezy­
denta Ignacego Mościckiego i Wodza — Mar-

szalka Józefa Piłsudskiego. Okrzyk zebrani z

entuzjazmem trzykrotnie powtórzyli. Orkiestra

Związku Strzeleckiego odegrała ,,Pierwszą Bry­
gadę", poczem nastąpiły deklamacje: ,,Oda do

Młodości" i Czuwamy" wygłoszone przez leg.
Kruszczyńskiego i Burszewskiiego oraz ,W ią­
zanka pieśni legjonowyęh" odegrana przez or­
kiestrę Zw- Strzeleckiego- Na zakończenie uro-

6xvsto*ci zebrani odśpiewali ,,Rotę",

ObradęP. c.K.
W dniu 4 lutego rb. odbędzie się w War

szawie posiedzenie komitetu głównego Polskie

go Czerwonego Krzyża, na którem zostanie

rozpatrzony i zatwierdzony program prac tej
instytucji na rok 1933. opracowany przez za­
rząd główny.

Program ten, przystosowany do obecnej
ogólnej ciężkiej sytuacji, obejm uje jednak
bardzo szeroki zakres. Przewidziane jest dal­
sze tworzenie i szkolenie drużyn ratowni­

czych, dalsza organizacja pogotowia drogowe­
go, tworzenie kóf akademickich PCK, propa

ganda higjeny na szeroką skalę itd.

Polska fabrylca
w Olsztynie

Wielkie zaniepokojenie w niemieckich ko­
łach miasta Olsztyna wywołało zakupienie
przez Polaka, kupca Jana Szymborskiego, na

przymusowej licytacji w Olsztynie fabryk*
farb. Zdenerwowanie szowinistów niemieckich

jest tu tembardziej zrozumiałe, że w ten spo.

sób polski stan posiadania, na który Niemcy
przeprowadzają od dłuższego czasu generalny
atak, został nieco powiększony.


